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WARSZAWA (PAP) |
Akt niesłychanej prowokaccji, jakim było bezprawne 

aresztowanie przez faszystowską policję francuską sekre­
tarza Komunistycznej Partii Francji, przewodniczącego 
komunistycznej grupy parlamentarnej Jacąues Duclos — 
wywołał najgłębsze oburzenie i gniew ludu Warszawy. Już 
w kilką godzin po opublikowaniu wiadomości o tym no­
wym nikczemnym gwałcie, dokonanym ną rozkaz amery­
kańskich imperialistów przez reakcyjny rząd francuski — 
tysięczne rzesze mieszkańców stolicy zgromadziły się w 
auli Politechniki na potężnym wiecu pod hasłem: „Żą­
damy uwolnienia towarzysza Duclos!

barykadach Paryża dają wy­
raz swej nienawiści do oku­
pantów, wyraz swej zdecydo­
wanej woli obrony pokoju.

Zebraliśmy się, aby zama­
nifestować naszą solidarność 
z bohaterskim ludem Paryża 
i Francji w jego słusznej wał 
ce przeciw wrogom pokoju i 
ludzkości, aby przyłączyć się 
do żądania natychmiastowe­
go uwolnienia towarzysza 
Duclos, aby wyrazić swą wo­
lę walki w obronie pokoju**.

Po przemówieniu zrywa się 
burza oklasków, która wzma­
ga się jeszcze gdy na trybu­
nie staje przewodniczący 
CRZZ — Wiktor Kłosiewicz. 
Przedstawia on bohaterską 
walkę ludu francuskiego prze_ 
ciwko okupacii imperialistów 
amerykańskich — o wolność 
i pokój.

Słowa mówcy wywołują im­
ponującą manifestację na 
cześć międzynarodowej soli­
darności mas pracujących. 
Potężne okrzyki: „Niech żyje 
Komunistyczna Partia Fran­
cji**, „Precz z katem Korei — 
generałem dżumy Ridgway* 
em“, „Precz z terrorem faszy 
stowskim we Francji** długo 
wstrząsają stropami auli. Ze­
brani wstając z miejsc skan-

Wielka aula Politechniki, 
wszystkie przejścia i kruż­
ganki wypełniły się szczelnie 
ponad 5 tysiącami uczestni­
ków wiecu. Ci, dla których 
zabrakło miejsca wewnątrz, 
gromadzą się przed wejściem 
na placu, słuchając przebie­
gu wiecu przez głośniki. Ogó­
łem ponad 7 tys. przedstawi­
cieli mieszkańców Warszawy 
żądało kategorycznie natych­
miastowego uwolnienia orga­
nizatora i bohatera francu­
skiego ruchu oporu, niezłom­
nego bojownika sprawy poko­
ju Jacąues Duclos, manifesto 
wało swą nienawiść i pogardę 
dla podżegaczy wojennych, 
usiłujących terrorem uchro­
nić się przed gniewem ludu.

Wiec zagaił I sekretarz KW 
PZPR — W. Wicha, który o- 
świadczył m. in.: „Atak ame­
rykańskich ■ imperialistów^- j 
ich francuskich sługusów na 
mężnego przywódcę mas pra­
cujących Francji, towarzysza 
Duclos, aresztowanie redak­
tora naczelnego „L‘Humani- 
te“ tow. Stila i innych bo­
jowników antyimperialistycz 
nych jest próbą pozbawienia 
kierownictwa mas pracują­
cych Francji, które w olbrzy­
mich manifestacjach i na

Oświadczenie Grenier 
w Zgromadzeniu Narodowym 

w związku z aresztowaniem J. Duclos
4

Depesza KG PZPR
do Komitetu Centralnego

Pierwsza 
budowla komunizmu 
w ZSRR

MOSKWA (PAP)
Zbliża się dzień oddania 

do eksploatacji wołżańsko- 
dońskiego szlaku wodnego, 
który połączy 5 mórz euro­
pejskiej części ZSRR. Ostat­
nie meldunki z trasy kanału 
Wołga — Don podają, że wo­
da dońska przebyła już 85 
km zatapiając śluzy i rezer­
wuary wodne. Od Wołgi dzieli 
wody Donu zaledwie 16 km.

Wzdłuż całej trasy kanału 
Wołga — Don dobiegają koń 
ca prace architektoniczne. 
Przewiduje się, że spotkanie 
2 wielkich rzek rosyjskich 
nastapi na wysokości drugiej 
śluzy od strony Wołgi.

dują: „Zwol-nić Duc-los 
zwol-nić Duc-los**.

Po przemówieniach: 
Kłosiewicza, L. Kruczkow­
skiego i W. Ociepki, gdy wresz 
cie milknie żywiołowa mani­
festacja, na trybunę wstę­
puje sekretarz komitetu War 
szawskiego PZPR — A. Mor­
ski, który odczytuje projekt 
rezolucji. Każde odczytywa­
ne zdanie przyjmowane jest 
przez tysiące zebranych w 
auli potężnymi okrzykami, 
wyrażającymi solidarność z 
siłami pokoju Francji i całe­
go świata oraz potępienie 
•dla sługusów imperializmu. 
Znowu padają okrzyki:

„Zwolnić Duclos**, „Hańba 
zdrajcom narodu’francuskie­
go**, „Precz z haniebnym spi­
skiem przeciwko pokojowa — 
„układem ogólnym**. ’

Długo trwa żywiołowa, go­
rąca owacja na cześć ostoi 
pokoju światowego — Związ­
ku Radzieckiego i wielkiego 
Stalina. Znów tysiące ludzi 
stojąc skandują: Sta-lin, Bie­
rut, po-kój.

Gdy przewodniczący — W. 
Wicha poddaje pod głosowa­
nie projekt rezolucji, podno­
si się w górę gęsty las rąk. 
Sala aż drży od oklasków. , i______

Z tysięcy jaier^i wyrywa się I Chińska"' Republika

W. Francuskiej Partii Komunistycznej
WARSZAWA (PAP)
W związku z aresztowaniem Jacąues Duclos, Komitet 

Centralny PZPR przesłał do Komitetu Centralnego Fran­
cuskiej Partii Komunistycznej depeszę treści następują­
cej:

Do
Komitetu Centralnego
Francuskiej Partii Komunistycznej

Paryż
związku z bezprawnym ■ zły swój wyraz w podpisaniu 

*■------*— towarzysza bonnskiej zmowy agresorów,

Umowa handlowa 
między NRD
a Chińską Heąubliką Ludową

BERLIN (PAP)
Jak donosi Agencja ADN, 

28 maja br, podpisano w Ber­
linie układ o wzajemnych 
dostawach towarów i układ 

! płatniczy na rok 1952 między 
potężny bojowy śpiew Mię-i a Niemiecką Republiką De- 
dzynarodówki. mokratyczną.

W 5 
aresztowaniem 1 
Jacąues Duclos, wybitnego 
i kochanego przez robotni­
ków przywódcy Waszej bo­
haterskiej partii, wyrażamy 
nasze najgłębsze oburzenie z 
powodu tej niesłychanej pro­
wokacji i zapewniamy Was 
o naszej niezłomnej i bra­
terskiej solidarności z Wa­
szym protestem i z Waszą 
walką.

W nikczemnej prowokacji 
wobec bohatera francuskiego 
ruchu oporu masy pracujące 
naszego kraju widzą akt fa­
szystowskiego gwałtu, związa 
nego ściśle z haniebnymi 
przygotowaniami wojennymi, 
przeciw ZSRR, przeciw Pol­
sce i innym krajom demo­
kracji ludowej, które znała-

ŚWIĘTO LUDOWE

PARYŻ (PAP)
Ną czwartkowym posiedze­

niu Zgromadzenia Narodowe­
go deputowany komunistycz­
ny Fernand Grenier złożył 
oświadczenie w związku z bez 
prawnym aktem aresztowa­
nia Jacąues Duclos. G&enier 
oświadczył m. in.:

Przewodniczący naszej gru­
py parlamentarnej — Jac­
ąues Duclos został aresztowa­
ny w dniu wczorajszym o 
godz. 22 m. 15, gdy w towa­
rzystwie swej żony wychodził 
z redakcji „L‘Humanite“ i 
wracał do domu. Aresztowa­
nie to nastąpiło z pogwałce­
niem konstytucji, gwarantu­
jącej nietykalność przedsta­
wicielom narodu.

Składamy uroczysty i w 
pełni uzasadniony protest 
przeciwko tej potwornej pro­
wokacji. Aby uwięzić Duclos, 
byłego kombatanta spod Ver 
dun, który wraz z Maurice 
Thorezem stał na czele ru­
chu oporu przeciwko hitle­
rowskiemu okupantowi, prze 
wodniczącego frakcji komu­
nistycznej w Zgromadzeniu 
Narodowym i sekretarza Par­
tii Komunistycznej, pierwszej 
partii Francji — minister 
spraw wewnętrznych poważył 
się oświadczyć, że „Jacąues 
Duclos został aresztowany w 
wyniku przyłapania go na 
gorącym uczynku** Wersja 
ta została obalona przez fak­
ty:

1. Duclos nie został aresz­
towany na miejscu manife- stanie poddanych szczepie- 
stacji, ponieważ od godziny niom ochronnym dla uodpor- 
17 nie pozwalano żadnemu nienia ich przed gruźlicą.

samochodowi na przejazd w 
kierunku placu Republiki, 
Aresztowanie nastąpiło w 
dwie godziny po zakończeniu 
manifestacji.

2. Samochód Duclos nie 
zawierał żadnego aparatu 
nadawczego, lecz tylko apa­
rat odbiorczy, taki, jakie za­
instalowane są w tysiącach 
samochodów.

Nie będąc w stanie udo­
wodnić legalności aresztowa­
nia, rząd sfabrykował nowe 
oskarżenie: — spisek.

Frakcja komunistyczna 
Zgromadzenia Narodowego w 
oparciu o przepisy konstytu­
cyjne żąda natychmiastowe­
go zwolnienia swego przewód 
niczącego Jacąues Duclos i 
wzywa naród francuski do 
kontynuowania walki w obro­
nie swych swobód, do walki o 
najcenniejsze dobro — o po­
kój.

Masowe 
szczepienia 
przeciwgruźlicze 
niemowląt•

W roku bieżącym rozpoczy­
na się jedna z największych 
akcji mających ną celu dal­
sze polepszenie opieki zdro­
wotnej nad dziećmi — akcja 
szczepienia przeciwgruźlicze­
go niemowląt.

Około 500.000 niemowląt zo

Siódmy już raz w odrodzonej Ojczyźnie 
wieś pracująca obchodzi swe tradycyjne 
święto. Na uroczystości w powiatach i gmi­
nach popłyną długie szeregi furmanek i 
rowerów, traktorów z przyczepami i sa­
mochodów ciężarowych a co najbliżsi pój­
dą pieszo. Na zbiórce obok chłopów staną 
robotnicy, obok sztandarów i transparen­
tów zielonych, transparenty i sztandary 
czerwone. Połączą się szeregi ludu pracu­
jącego miast i wsi w radosnych pocho­
dach.

święto Ludowe wieś Wielkopolska rów­
nież w okresie międzywojennym obchodzi­
ła bardzo uroczyście. Obok zielonych, wi­
dzieliśmy także sztandary czerwone — do­
wód uczestnictwa w święcie uświadomio­
nych robotników. Domagano się w rezo­
lucjach radykalnych reform społecznych 
i ukrócenia fali wyzysku kapitalistycznego. 
Lecz na tym się kończyło. Pamiętamy te 
czasy. Widzieliśmy przeszkody stawiane 
przez policję uczestnikom obchodów. Jeżeli 
już nie można było formalnie zakazać uro­
czystości, wtedy utrudniano dojazd. Pa­
trole policyjne na drogach kontrolowały 
tablice przy wozach, paszporty końskie i 
karty rowerowe. Sypały się mandaty, aby 
nie dopuścić do punktów zbornych. Tak 
było. I słuszność miał poeta owych cza­
sów, który pisał:

„A walka się toczy ta sama 
wśród fabryk warsztatów i wsi. 
Nie da wróg rady załamać 
złączonych naszych sił.”

Złączone siły nod przewodem klasy
botniczej odniosły zwycięstwo. Położony 
zosłał kres rządom klasy wyzyskiwaczy, 
obszarników i kapitalistów. Ustrój wyzy­
sku należy do bezpowrotnej przeszłości. W 
nowych, odmiennych warunkach obchodzi 
dziś wieś pracująca swoje ludowe święto. 
Po wielu latach Ojczyzna nasza została 
zjednoczona w swoich odwiecznych gra­
nicach, które gwarantuje nam braterski 
sojusz z wielkim Krajem Rad. Polska jest 
dziś krajem wolnym, „państwem ludu pra­
cującego miast i wsi”.

Parobcy, fornale, komornicy, małorolni 
1 średniorolni chłopi mogli dzięki zwycię­
stwu ludu pracującego rozdzielić między 
siebie dworską ziemię i stać się jej wła­
ścicielami na y/ieki. Mogli tego dokonać 
dzięki temu, że na czele władzy pań­
stwowej stanął robotnik, syn małorolnego 
chłopa spod Lublina — Bolesław Bierut.

I na tegorocznym świecie Ludowym be­
dzie mowa o walce. Uroczystości chłopskie 
będą mobilizacją do walki o lensze i vzyż- 
sze plony, o wzmożenie hodowli i dostaw, 
o wypełnienie przez wieś obowiązków wo-

ro-

bec Państwa, bo zapotrzebowanie na pro­
dukty rolne coraz bardziej wzrasta. Wbrew 
podszeptom wewnętrznych i zewnętrznych 
wrogów klasowych podstawowe masy 
chłopskie dobrze widzą poprawę warun­
ków gospodarczych kraju. Dlatego też bę­
dą walczyć o podniesienie produkcji 1 
współdziałać w wielkim budownictwie 
przemysłowym, które przyspieszy wyzwole­
nie ludności wiejskiej z małowydajnej, 
ciężkiej pracy fizycznej. Dokonamy tego 
wyzwolenia przez wypuszczanie na rynek 
coraz większej ilości nowoczesnych maszyn 
i narzędzi rolniczych, traktorów i kom­
bajnów.

W tym, i nie tylko w tym przejawia się 
1 umacnia sojusz robotniczo - chłopski, bo 
jak mówi ludowy poeta doby obecnej Jó­
zef Anioł:

„Dawniej okrzykom buntu i gniewu 
wtórował w piersi mierzony strzał.
Dziś praca z pieśnią — a pośród śpiewu 
bojowy refren traktor nam gra”

Sojusz klasy robotniczej z najliczniejszą 
warstwą na wsi — mało i średniorolnym 
chłopstwem — przejawia się również i w 
tym, że wieś zasila co roku klasę robotni­
czą setkami tysięcy swych synów i córek. 
Robotnicy w hutach, fabrykach i kopal­
niach pracują dla wsi, a chłopi pracują dla 
miast zaopatrując je w żywność i surow­
ce przemysłowe.

Na święcie Ludowym będzie mowa o peł­
nym włączeniu się chłopów do narodowe­
go frontu walki o pokój i plan 6-let.ni. 
Będzie mowa o walce przeciwko ludobój­
czym knowaniom amerykańsko - hitlerow­
skich imperialistów, będzie mowa o walce 
z plotką i szkodliwym panikarstwem, o 
wzmocnieniu przyjaźni z narodami miłują­
cymi pokój.

Na dzisiejszych obchodach święta Ludo­
wego będzie mowa o solidarności narodu 
polskiego z walką sił postępowych w Niem­
czech i we Francji, toczoną przeciwko wo- 
i^nnemu „układowi ogólnemu” oraz prze­
ciwko tyranii i bezprawiu stosowanemu 
wobec działaczy pokojowych. Bedzie mowa 
o walce z zacofaniem wsi, z którego może­
my ją wydobyć przez mechanizację rol­
nictwa i "gospodarkę zespołowa, socjali­
styczną przez rozszerzenie spółdzielczości 
produkcyjnej.

A więc hasła, pod którymi dziś będzie 
manifestować wieś, to hasła walki o naj­
szlachetniejsze ideały ludzkości, o szczęście 
i rozkwit naszej ludowej Ojczyzny, o pokój 
i socjalizm, walkę tę toczy nasz kraj pod 
czerwonymi i zielonymi sztandarami.

KAZIMIERZ JAŹWIECKI

stanowiącej groźbę również 
dla Francji. Aresztowanie 
Jacąues Duclos jest wyrazem 
słabości i strachu obecnych 
kół rządzących we Francji i 
ich amerykańskich mocodaw 
ców przed potężnym gniewem 
ludu francuskiego, przed nie- 
zmożoną siłą wielkiego ru­
chu patriotycznego, któremu 
przewodzi partia Maurice 
Thorez‘a. Lud Francji swym 
przyjęciem zgotowanym gene 
rałowi dżumy, zbrodnia­
rzowi wojennemu Ridgway4 
owi dowiódł dobitnie, że nie 
chce się stać i nigdy nie sta­
nie się mięsem armatnim^ 
które ma ginąć pod komen­
dą zjednoczonych oprawców 
z Kożedo i Oświęcimia.

Polskie masy pracujące, na 
wiecach i zgromadzeniach w 
całym kraju wyrażają swój 
gniew i oburzenie z powodu 
tej faszystowskiej prowokacji 
i domagają się natyclimiasto 
wego zwolnienia Jacąues Du­
clos. Polskie masy pracujące 
są głęboko przekonane, że bo­
haterski lud francuski, wier­
ny swym rewolucyjnym tra­
dycjom, pod wodzą Waszej 
zahartowanej w bojach sław­
nej partii jeszcze wyżej pod­
niesie sztandar walki z rodzi­
mymi i obcymi imperialista­
mi o wyzwolenie społeczne, o 
prawdziwą niepodległość, o 
wolność i pokój.

Całym sercem łączymy się 
z Wami w tej świętej walce 
przeciwko ciemnym siłom re­
akcji i wojny. Wasz hart 1 
duma, niezłomna postawa 
jest nieocenionym wkładem 
do walki całego niezwyciężo­
nego obozu obrońców pokoju, 
prawdziwych przyjaciół Frań 
cji.

Komitet Centralny 
Polskiej Zjednoczonej 

Partii Robotniczej

Doroczny
spis rolny

WARSZAWA (PAP)
W dniach 2—8 czerwca br. 

przeprowadzony zostanie na 
podstawie rozporządzenia Ra 
dy Ministrów z dnia 2 sierp­
nia 1949 r. doroczny spis rol­
ny. Wzorem lat ubiegłych 
spis obejmie całkowitą po­
wierzchnię gruntów, z wy­
szczególnieniem gruntów u- 
żytkowanych rolniczo według 
rodzajów zasiewów. Podobnie 
jak w latach ubiegłych, spi­
sane będą również zwierzęta 
gospodarskie.

Spisem rolnym kieruje cen 
tralnie Główny Urząd Staty­
styczny. W terenie akcją spi­
sową kierują prezydia rad 
narodowych. W gromadach 
prace spisowe przeprowadzą 
sołtysi.

W spółdzielniach produk­
cyjnych oraz PGR-ach i go­
spodarstwach należących do 
instytucji publicznych, spisy 
rolne przeprowadzą zarządy 
spółdzielni lub kierownicy go­
spodarstw.



T^aszyzm nie przejdzie! 
Pokój zwycięży!” — 

tymi słowy kończy się apel 
Federacji Sekwany Francu­
skiej Partii Komunistycznej, 
skierowany do wszystkich 
ludzi pracy i wzywający ich 
do ,,wyrwania Jaęques Duclos 
ze szponów faszystów i pod­
żegaczy wojennych”.

Te słow7a wiary w zwycię­
stwo pokoju, słowa nienawi­
ści do organizatorów trzeciej 
wojny światowej powtarzają 
miliony ludzi we Francji, de­
monstrujące na ulicach Pa­
ryża, na ulicach Marsylii i 
Bordeaux, na ulicach Lyonu 
i Lille, w miastach i miastecz 
kach, w osadach i wsiach.

Słoneczna ziemia francu­
ska, ojczyzna Balzaca i Vic- 
tora Hugo, ojczyzna komu- 
nardów, kraj Thoreza — roz­
brzmiewa dziś od Atlantyku 
po Wogezy, od kanału la 
Manche aż po spalone upa­
łem brzegi Morza śródziem­
nego jednym potężnym za­
wołaniem: Prec2 z imperiali­
styczną wojną, precz z fa­
szyzmem, niech żyje pokój!

W środę w masowych de­
monstracjach robotnicy, in­
teligenci i uczeni, rozbijając 
kordony, policyjne, wznosząc 
na bruku Paryża barykady, 
w myśl najlepszych rewolu­
cyjnych tradycji ludu fran­
cuskiego, przeciwstawili się 
przyjazdowi amerykańskiego 
gauleitera Ridgway'a i faszy- 
zacji Francji, dokonywanej 
na rozkaz podżegaczy wojen­
nych zza oceanu. Dwadzieścia 
tysięcy uzbrojonej po zęby 
i zmotoryzowanej policji u- 
siłowało rozbić paryskie de­
monstracje. Nie udało się 
Nie udało się też burżuazyj- 
nym zdrajcom uchronić ame­
rykańskiego zbrodniarza wo-

Strajk drukarzy
w Trizonii
i zachodnim Berlinie

RERLIN (PAP)
W dniach 28 i 29 maja w 

zachodnich Niemczech oraz 
w zachodnich tekturach Ber­
lina nie ukazał się ani iędęn 
dziennik z powodu solidar­
nego strajku drukarzy zacho- 
dnio-niemieckich i zachodnio- 
berlińskich. Strajk odbył się 
pod hasłem protestu przeciw- 
ko wojennemu „układowi o- 
gólnemu” i przeciw związa­
nemu z nim reakcyjnemu 
regulaminowi przedsiębiorstw. 
W Berlinie zachodnim dru­
karze kolportowali wśród ro­
botników i pracowników ii- 
my słowych ulotki, w których 
wzywali wszystkich ludzi pra­
cy do solidarnej akcji prote­
stacyjnej.

USA wzmacniają 
siły lotnicze w Anglii

Prasa londyńska donosi, że 
Ministerstwo Wojny USA 
przystąpiło do realizacji pla­
nu zwiększenia o 75 proc, ilo­
ści wojsk stacjonujących w 
Anglii. W ciągu ostatnich 
dwóch dni, według doniesień 
„Daily Worker”, do hrabstwa 
Esśex przybyła eskadra sa­
molotów amerykańskich, któ­
ra wchodzi w skład jednego 
z pułków bombowców odrzu 
towych.

Dalsze represje 
antyrobotnicze 
we Francji

PARYŻ (PAP)
W środę władze policyjne 

zarządziły zamknięcie biura 
pośrednictwa pracy 1 Domu 
Związków Zawodowych okrę­
gu paryskiego Sekretarz ge­
neralny związków’ zawodo­
wych okręgu paryskiego He­
nn ff złożył w’ związku z tym 
— za pośrednictwem „L’Hu- 
manite” — oświadczenie na­
stępującej treści:

Robotnicy nie potrzebują 
bynajmniej policji aby u- 
trzymać porządek który zaw­
sze panował w’ łokciach zwią­
zkowych. Wręcz przeciwnie, 
porządek bywał zawsze za­
kłócany, gdy policja ingero­
wała w sprawy ruchu robot­
niczego. Ponadto wprowa­
dzono niedopuszczalny nad­
zór policyjny nad innymi lo­
kalami związkowymi Robot­
nicy nie będą tolerowali ta­
kich zamachów na elemen­
tarne swrobody związkowe, za­
gwarantowane ustaw’ami.

IT

Niecodzienna uroczystość 
w gmachu DOKp w Pozna­
niu. 27 bm. poznańska DOKP 
otrzymała sztandar współ­
zawodnictwa pracy za naj­
lepsze osiągnięcia we współ­
zawodnictwie między służba­
mi ruchu wszystkich DOKP 
w Polsce.

Burzą oklasków powitano 
wystąpienie przodownika pra 
cy, ustawiacza Ochockiego 
Stanisława, który z okazji 
zdobycia sztandaru podjął 
wraz ze swoją drużyną ma­
newrową zobowiązanie prze­
toczenia dalszych 35.000 wa­
gonów bez awarii i wezwał 
pozostałych ustawiaczy do 
podejmowania podobnych 
zobowiązań.

Wiceprzewodniczący WRN 
Bertold dokonał w imieniu 
Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polski udekorowania zasłu­
żonych kolejarzy poznańskich 
krzyżami zasługi. Srebrny 
krzyż zasługi otrzymał Jan 
Okoniewski, a brązowy Wa­
lerian Kryszewski, Michał 
Kucharzew’ski, Alfred Manc- 
ki, Mieczysław Pędziński, 
Franciszek Perz, Wanda Wa- 
lentowska i Franciszek Wrę- 
bel. W imieniu ministra ko­
munikacji, dyrektor OKP 

następca ' Pieprzyk udekorował 65-let-

' jennego Ridgway’a od wysłu­
chania prawdziwego głosu 
Francji. Nie pomogli szpicle 
i mundurowi policjanci. Na 
trasie wiodącej z lotniska Or­
ły samochód Ridgwray’a mu- 
siał się zatrzymywać, docho­
dzili do niego, roztrącając po­
licję, uczciwi Francuzi, mero­
wie podparyskich miejscowo­
ści, by oświadczyć, że nie po­
zwolą, „aby zbrodniarz wo­
jenny, który przybywa do Pa­
ryża, bezcześcił ulice miasta”. 
Spokojni kupcy francuscy w 
Paryżu i w całej Francji za­
mykali w środę swe sklepy na 
znak protestu przeciwko woj­
nie i dołączali się do szere­
gów demonstrującej ludno­
ści.

Zza krat więzienia podniósł 
głos aresztowany naczelny 
redaktor „L’Humanite”, lau­
reat Nagrody Stalinowskiej. 
Andre Stil, porwany przez 
faszystowski rząd Pinay’a ja­
ko zakładnik na wypadek 
masowych demonstracji lud­
ności. Ale ten zakładnik, któ • 
rego miano zwolnić w razie 
spokojnego przebiegu dnia 
przyjazdu kata Korei, tak oto 
wołał zza krat: „Demonstra­
cja w obro?iie pokoju, prze­
ciwko nrzybyciu do Francji 
ęen. Ridgway’a — to święty 
obowiązek każdego Francu­
za.”

Burżuazja francuska ślepo 
wypełniająca rozkazy Wa­
szyngtonu, niepomna histo­
rycznych doświadczeń, nie­
pomna przede wszystkim bo­
haterskich, rewolucyjnych 
tradycji narodu francuskie­
go. rękami byłych kolaboran­
tów. byłych dygnitarzy rządu 
Petaina i dzisiejszych mini­
strów chciałaby narzucić jarz 
mo faszyzmu ludowi słonecz­
nej. Francji. Burżuazja fran­
cuska, podobnie jak swego 
czasu wielkokapitalistyczne 
kliki w Republice Weimar­
skiej; pragnie faszyzmu, by 
zdusić głos mas pracujących, 
by rozbić ich prawa, by ter­
rorem, masakrą skłonić miłu­
jący pokój naród do walki ze 
Związkiem Radzieckim w 
imię interesów trustów i kon­
cernów. Burżuazja francuska 
chciałaby za pomocą faszyz­
mu pchnąć sterroryzowane 
masy do szeregów tzw. euro­
pejskiej armii, której sztab 
w 36*/» składać się będzie z 
hitlerowskich zbrodniarzy wo 
jennych. Burżuazja francu­
ska chciałaby zmusić naród] 
Komuny Paryskiej do podpo-' 
rządkowania się adenauerow- ; 
skim planom zdeptania żoł-1 
dackimi butami ziem Polski, 
szerokich przestrzeni Związ- i 
ku Radzieckiego aż po — jak 
niedawno mówił 1

i

Symbol naszej wspólnej
1 czerwca, dzień obcho-
1 du święta Ludowego, 

dzień wielkiej mobilizacji ma­
ło i średniorolnych chłopów*, 
oraz członków spółdzielni 
produkcyjnych w7 całym kra­
ju, do wykonania wielkich za­
dań politycznych i gospodar­
czych. W dniu tym setki ty­
sięcy chłopów przy współ­
udziale braci robotników ma­
nifestować będą swą w7olę 
walki o pokój i realizację za­
dań, jakie stoją przed na­
szym narodem.

Z każdym rokiem rosną si­
ły Polski Ludowej, rośnie 
nasz przemysł, otwierają się 
nowe szkoły, coraz szerzej do­
cierają na wieś nowoczesne 
maszyny, oświata, kultura, 
elektryczność. Osiągnięcia 
nasze zawdzięczamy władzy 
ludowej, która prowadzi na­
ród po słusznej drodze, za­
wdzięczamy sojuszowi robot­
niczo-chłopskiemu. który jest 
podstawy i niewzruszonym 
fundamentem tej władzy. 
Dlatego w7 dniu święta Ludo­
wego pierw7sze i najgorętsze 
pozdrowienia kierujemy do 
naszych braci robotników, do 
naszego niezawodnego sojusz­
nika i przyjaciela.

Tegoroczne święto Ludowe 
obchodzimy pod hasłem jesz­
cze większego umocnienia 
gorącej przyjaźni i nierozer­
walnego sojuszu narodu pol­
skiego z narodami Związku 
Radzieckiego. Który przewo­
dzi całej postępowej ludzko­
ści w walce o pokój, demo­
krację i socjalizm, zacieśnie-

ulicy Faubourg du Tempie. 
Tego ludu nie zastraszą poli­
cyjne morderstwa, których 
ofiarą padają robotnicy, jak 

powieszonego Ribentroppa,. 35-letni Hochune, 
p. Hallstein — Ural. Burżu- ] czworga dzieci, 
azja francuska chciałaby i 
pchnąć ludzi pamiętających 
Oradour do wspólnych sze- 

i regów z bandytami III Rze- 
szy Adolfa Hitlera, by masze­
rowali na Odrę, Wisłę i Bug, 
pomnażając zyski Kruppów i 
Thyssenów, de Wendelów, 
Morganów i Dupontów7.

Ale lud francuski, który 
potrafił złamać falę> faszyzmu 
w lutym 1934 roku, który 
wbrew zdradzie burżuazji po- 

] trafił bohatersko walczyć z 
hitlerowskim okupantem, 
znacząc sw’ój szlak bojowy 
trupami 70 tys. rozstrzelanych 
komunistów — ten lud nie 
ugnie się pod salwami kara-

Kazimierz Dębnicki I
__ _________________ ll

ojciec

„Krwawa środa” 28 maja 
1952 roku stanowi ostrzeże­
nie dla faszystowskich graba­
rzy Francji i dla ich amery­
kańskich mocodawców. I nie 
pomogą prowokacje, uderza­
jące we Francuską Partię 
Komunistyczną, wyrywające 
z jej szeregów zasłużonych 
przywódców, bojowników nie­
podległości i pokoju. Nie po­
może aresztowanie Duclos. 
Francuska Partia Komuni­
styczna żyje, walczy, wzrasta 
mocą całego narodu, który 
nie będzie maszerował w sze­
regach tzw. armii europej­
skiej przeciwko polskim i ra­

binów maszynowych bijących dzieckim braciom. Francuska 
w robotników paryskich w Partia ^Komunistyczna pro- 
pobliżu szarych murów Gare ' 
du Nord. Ten lud nie ugnie 
się pod szarżami policyjnymi, froncie potężnego, światowe- 
przebiegającymi w środę ' --- * *
przez Paryż — na placu Eu-

go obozu pokoju, pod hasłem: 
faszyzm nie przejdzie! pokój 

ropy, na placu Republiki, na: zwycięży!

Wielkopolscy kolejarze 
odznaczeni krzyżami zasługi

Sianisiaw Żywień 
członek Prezydium WKW ZSL

nia braterskich więzów z kra­
jami demokracji ludowej i 
ludami walczącymi o swre wy­
zwolenie z siewcami nowej 
wojny — amerykańskimi i 
angielskimi imperialistami.

Tegoroczny dzień święta 
Ludowego zbiega się z pa­
miętnymi rocznicami w7alk i 
strajków chłopskich z ustro­
jem wyzysku i nędzy.

Nie kończące się pasmo 
ciężkich zmagań szerokich 
mas pracujących w Polsce 
przedwrześniowej z reżimem 
faszystowskim, przybrało na 
sile w roku 1932. Wbrew pra­
wicowemu kierownictwu SL i 
PPS, robotnicy i masy pracu­
jącego chłopstwa bronią się 
przed wyzyskiem, walczą o 
wyzwolenie społeczne i popra­
wę bytu materialnego. Jesz­
cze nie przebrzmiały echa 
strajków robotniczych w o- 
środkach przemysłowych, a 
już kolejno następują strajki 
i demonstracje chłopskie, o- 
bejmujące cały niemal kraj. 
Chłopi w czasie wielkich 
zgromadzeń domagają się 
praw, manifestują przeciw 
rządowi sanacyjnemu, upomi­
nają się o radykalne reformy 
społeczne, o rząd robotniczo- 
chłopski. Policja sanacyjna 
szarżuje na bezbronnych 
chłopów, urządza krwawe ma­
sakry, leje się krew chłopska 
w Łapanowie (pow. Boch­
nia), w Jadowie (pow Ra­
dzynia), w Daleszycach (woj. 

wadzi dziś 40- milionowy na­
ród do walki we wspólnym 

niego Michała żyburtowicza 
odznaką „zasłużonego racjo­
nalizatora produkcji”. (H)

Ponad 10 milionów zł 
wpiyneio na pomoc 
dla walczącej Korei

WARSZAWA (PAP)
Wyrazem solidarności spo­

łeczeństwa polskiego z ludem 
koreańskim bohatersko wal­
czącym przeciwko zbrodnia­
rzom amerykańskim — są 
napływające z całego kraju 
znaczne sumy na fundusz po­
mocy sanitarnej dla Korei. 
Do dnia 26 maja br. wpły­
nęło na ten cel łącznie ponad 
10 milionów zł.-., za które za­
kupione zostaną lekarstwra, 
szczepionki, narzędzia chi­
rurgiczne, środki opatrunko­
we itd.

Najpoważniejsze sumy 
wypłaciły m. in.: związki za­
wodowa ponad 800 tys. zł, 
Zw. Samopomocy Chłopskiej 
— blisko 140 tys. zł oraz Cen­
trala Rolniczych Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska”, łą­
cznie ze spółdzielczością wiej­
ską — około' 500 tysięcy zł.

Dalsze ofiary na fundusz 
pomocy sanitarnej dla Korei 
przekazywać można na kon­
to PKO nr I 24 404/113.

kieleckie) i innych miejsco­
wościach.

Bunty przeciw krzywdzie 
społecznej i uciskowi stawa­
ły się po roku 1932 coraz 
częstsze. W masach chłop­
skich zachodziły przeobraże­
nia ideów7e, czego wynikiem 
był stale pogłębiający się ra­
dykalizm i zrozumienie soju­
szu robotniczo-chłopskiego.

W sierpniu 1937 roku zosta- 
je ogłoszony generalny strajk 
chłopski, obejmujący Mało- 
polskę, Wielkopolskę i b. 
Kongresówkę. Do strajku — 
a miał on charakter politycz­
ny — stanęło 10 milionów 
chłopów. W celu stłumienia 
strajku rząd sanacyjny puś­
cił w ruch cały swrój aparat 
krwaw7ej przemocy, dopatru­
jąc się w wystąpieniu chło­
pów zamachu na istniejący 
ustrój faszystowski. W wielu 
połaciach kraju wprowadzo­
no stan wojenny. Kilkadzie­
siąt trupów chłopskich, setki 
rannych, dziesiątki zniszczo­
nych ,wsi, tysiące zrujnowa­
nych zagród chłopskich, zna­
czą drogę siepaczy faszystow­
skich. drogę tzw, „policyjnej 
pacyfikacji” stosowanej tak­
że w powiecie konińskim, 
gdzie na czele kolumn poli­
cyjnych stał sam pan staro­
sta Kaczorowski.

Masowym wystąpieniom 
chłopów7 przeciwko rządom 
ucisku faszystowskiego brak

Pokój - to 81
„Ojcowie i matki na całym 

świecie słuchajcie: dziesiątki 
: milionów dzieci — największy 
'skarb ludzkości są dziś ofia­
rami głodu, ciemnoty, stra­
chu i śmierci.”

Te alarmujące słowa u- 
mieszczone w apelu Między­
narodowej Konferencji w 
Obronie Dziecka skierowa­
nym do ojców i matek ca­
łego świata, do wychowaw­
ców, lekarzy, artystów, uczo­
nych i do wszystkich organi­
zacji, którym droga jest spra- 
wra dziecka,' zmuszają chyba 
każdego kto je czyta — każ­
dego uczciwego człowieka —- 
do zastanowienia się nad bo- 

' leśną i smutną ich treścią. 
Cóż bowiem może być groź­
niejszym sygnałem dla ludz- 

| kości, ponad wiadomość o 
I nieszczęściu i łamaniu — 
wbrew wszelkim prawom — 
życia młodych istot? I da- 

1 lej — czy może istnieć więk­
sza hańba ponad tę, jaka ob­
ciąża sprawców tych zbrodni?

Apel Międzynarodowej
Konferencji przerażający ze­
stawieniem niebezpieczeństw 
i cierpień doznawanych przez 
dzieci w krajach, w których 
jedyną wartością jest — 
choćby nawet ociekający 
krwią — pieniądz, zawiera 
jednak i to, co pozwala ży­
wić przekonanie, że spętane 
zostaną ręce amerykańsko- 
angielskich ludobójców.

Oto — w 64 krajach świa­
ta znaleźli się ludzie różnych 
ras, języków, poglądów poli­
tycznych i religii, którzy nie 
tylko publicznie potępili za­
bójców dzieci w Korei, Viet- 
namie i na Malajach oraz 
podjudzanie do gwałtu, rzezi 
i wojny, ale postanowili tak­
że zmobilizować wszystkich 
uczciwych ludzi w obronie 
praw dzieci do rozwoju i na­
uki, w obronie ich życia.

W tym właśnie wezwaniu 
tkwi głęboko humanistyczny 
sens tegorocznych obchodów 
Międzynarodowego Dnia 
Dziecka.

W kraju naszym znajdują­
cym się już od ośmiu lat w 
obozie pokoju i walczącym 
wspólnie ze Związkiem Ra­
dzieckim, krajami demokra­
cji ludowej i wszystkimi 
ludźmi dobrej woli na ^wie­
cie o rozszm^enie opieki nad 
matką i dzieckiem, rozwój 
szkolnictwa i urządzeń so­
cjalnych, rozwój moralny i 
kulturalny młodych pokoleń 
— DZIEŃ ten opromieniają 
radosne spojrzenia dziecięce 
i najpiękniejszy, bo pełen 
szczęścia, uśmiech młodości.

Pogodne jest życie dzieci w 
naszym kraju, ponieważ ota­
cza je coraz większa troska 
rządu Polski Ludowej, ponie­
waż rosną osiągnięcia nasze­
go państwa w dziedzinie o- 
pieki nad zdrowiem, nauką i 
rozrywką dzieci, a opieka 

' nad dzieckiem i młodzieżą 
. zagwarantowana została w

walki
jednak było w tym .okresie 
wyraźnego porozumienia 
między pracującym chłop­
stwem i klasą robotniczą. Tyl­
ko radykalne elementy ruchu 
robotniczo-chłopskiego z Ko­
munistyczną Partią Polski na 
czele uważały sojusz robot­
niczo-chłopski za podstawę i 
warunek wygrania walk z re­
żimem sanacyjnym.

Strajki chłopskie, zjawisko 
naturalne w czasach wyzysku 
społecznego, są dziś tylko 
wspomnieniem. Historyczne 
zdobycze chłopów i robotni­
ków polskich zostały utrwa­
lone w projekcie Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej i ujęte w naczelnej za­
sadzie, że „podstawą obecnej 
władzy ludowej w Polsce jest 
sojusz robotniczo-chłopski”.

Pamięć poległych bojowni­
ków chłopskich i wypisany 
krwią testament nakłada na 
wieś pracującą obowiązek 
wypełniania wszystkich wiel­
kich zadań, jakie przed nią 
stoją w dziedzinie walki o 
pokój, podniesienie produk­
cji rolnej i terminowego wy­
pełnienia obowiązków wobec 
Państwa.

Dumnie łopocą dziś okryte 
chwałą robotnicze i chłop­
skie sztandary — symbol na­
szej wspólnej walki o Polskę 
Ludową. Razem z robotnika­
mi ją wywalczyliśmy i razem 
z robotnikami ją budujemy, 
by rosła w pokoju dla nas i 
dla naszych dzieci.

naszej Konstytucji. Dawno 
już uporaliśmy się z wieko­
wym zacofaniem i upośledze­
niem, jakiemu podlegało ży­
cie dziecka w Polsce kapita­
listycznej, a lud pracujący — 
gospodarz naszego kraju, 
przywrócił wszystkim dzie­
ciom prawa, z których wy­
dziedziczały je sanacyjno 
rządy międzywojennego dwu­
dziestolecia. I dlatego dzi­
siejsza nasza troska o mło­
de pokolenie skupia się na 
zadaniach dalszego rozwoju 
opieki nad dzieckiem w mieś­
cie i na wsi, wykorzystania 
wszelkich możliwości dla pod­
niesienia na wyższy poziom 
pracy placówek służących 
dziecku, na zadaniach jesz­
cze ściślejszego włączenia do 
tej akcji rad narodowych i 
organizacji społecznych, a ▼ 
szczególności związków zawo­
dowych, Ligi Kobiet, Związ­
ku Młodzieży Polskiej, Zw7iąz- 
ku Zawodowego Nauczy­
cielstwa Polskiego i Związku 
Samopomocy Chłopskiej. Na­
sza troska o szczęście dzieci 
i radość młodego pokolenia 
znajdzie m. in. swój wspania­
ły wyraz w lipcowym Zlocie 
Młodych Przodowników —- 
Budowniczych Polski Ludo­
wej.

Wszystko co dajemy dziś 
dziecku i co tworzymy dte. 
młodego pokolenia napawa 
otuchą w szczęśliwą przy­
szłość naszej Ojczyzny. Za­
szczepiana w sercach i umy­
słach dzieci przyjaźń, brater­
stwo demokratycznej mło­
dzieży świata, umiłowanie 
piękna, prawdy i nauki — 
wszystko to powróci w usto- 
krotnionych wartościach, 
stając się mocną podporą, 
budownictwa socjalizmu, ur 
naszym kraju. Oto — dlacze­
go troska o szczęście dzieci, 
rozwój moralny i umysłowy 
młodzieży wiąże się nierozer­
walnie z naszą walką o pokófl 
i przedterminową realizacją 
planu 6-Ietniego.

Pokój na świecie — to tafc- 
że walka o szczęśliwą młodość 
dzieci na całej kuli ziem­
skiej, a zwłaszcza tych, które 
nie mają dziś chleba, dachu 
nad głową ani opieki i któ­
rych większa część umiera 
zanim — jak mówi apel Mię­
dzynarodowej Konferencji W 
Obronie Dziecka — jest w 
stanie zdać sobie sprawę 
czym jest życie.

Straszliwa śmierć dzieci ko­
reańskich i chińskich, cier­
pienia dzieci w Vietnamie 1 
na Malajach, skargi tysięcy 
dzieci płynące z więzieii i o- 
bozów koncentracyjnych 
Grecji i Hiszpanii — to za­
ledwie część wielkiego oskar­
żenia, jakie apel Międzyna­
rodowej Konferencji rzuca 
w twarz anglo-amerykańskim 
imperialistom. Tysiące rodzi­
ców w Japonii i Syrii — gło- 

' si apel — zmuszone są nędzą 
do sprzedawania własnych 
dzieci. W krajach takich, jak 
Indie i Egipt — w7 krajach bo­
gatych w bawełnę — dzieci 
nie mają się w co ubrać. W 
krajach kolonialnych chłop­
cy i dziewczęta od najwcześ­
niejszego dzieciństwa skaza­
ni są na pracę zarobkową. 
W Afryce, Indiach i w Iranie 
dzieci żyją w ciemnocie, a we 
Francji, Włoszech i Stanach 
Zjednoczonych cierpienia te 
stają się udziałem coraz 
większych zastępów młodego 
pokolenia.

Gdzie szukać ratunku dla 
nieszczęśliwych istot? Kto 
może spętać zbrodniarzy, któ­
rych ręce plami śmierć tysię­
cy dzieci?

Miliony ludzi coraz silniej 
przenika świadomość, że je­
dyną drogą ocalenia świata 
przed barbarzyństwem jest 
pokój, że tylko połączone wy­
siłki wszystkich ludzi dobrej 
woli potrafią powstrzymać 
ręce podpalaczy i szaleńców 
z Wall-Street.

I dlatego w apelu Między­
narodowej Konferencji w O- 
bronie Dziecka czytamy słowa 
skierowane ku całemu świa­
tu:

„Mężczyźni i kobiety dobrej 
woli! Poświęćmy nasze siły, 
połączmy nasze wysiłki, aby 
zapewnić wszystkim dzieciom 
ną świecie prawo do życia, 
zdrowia, do rozwoju umysło­
wego i moralnego. Od nas za­
leży, by nasi synowie i nasze 
córki żyły, żeby nasze dzieci 
i dzieci naszych dzieci zazna­
ły radości. W każdej wsi, w 
każdej fabryce, w każdym 
mieście uczyńmy z dnia 
1 czerwca potężną manifesta­
cję na rzecz pokoju i brater­
stwa pomiędzy wszystkimi 
narodami na ziemi.”

7. T.
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Rolnicy organizują 
Komitety dostawców mleka

We wszystkich gromadach 
woj. poznańskiego powstały 
przed kilku dniami komitety do­
stawców mleka. Zadaniem ich 
jest m. in. sprawowanie kon­
troli nad wykonaniem planu 
obowiązkowych dostaw i nad 
pracą zlewniarzy, współpraca 
2 zakładami mleczarskimi, opie­
ka nad działalnością punktów 
skupu i czuwanie nad termino­
wym dokonywaniem wypłat za 
mleka.

Powstanie tych komitetów u- 
łatwi znacznie wypełnienie o-

Muzealny pomysł
O ile książki na sto- 

Iiskach ulicznych ustawio­
nych w Zielonej Górze z 
okazji Dnia Oświaty, Ksią­
żki i Prasy wyszły dosłow­
nie naprzeciwko czytelni­
ka, o tyle niestety oddali­
ły się od niego książki z 
biblioteki miejscowego Mu 
zeum. W bibliotece tej, 
dostępnej zresztą wyłącz­
nie naukowcom lub oso­
bom specjalnie zccintere- 
sozoanym, znajduje się wy­
odrębniony 
wydawnictw dotyczących 
prehistorii, historii, przy­
rody i geografii rejonu 
zielonogórskiego Ziemi Lu 
buskiej. Korzystali z nie­
go chętnie członkowie Pol­
skiego Towarzystwa Pre­
historycznego, przewodni­
cy , PTTK, nauczyciele 
prelegenci i publicyści.

Gdy niedawno zaintere­
sowani zjawili się' w mu­
zeum celem przejrzenia- 
niektórych wydai&nictw, 
doiciedzieli się od sprzą- 

i taczki muzeum, iż przygo­
towuje właśnie te wy­
dawnictwa do wysyłki do 
Poznania. A więc — kto 

Zielonej Górze będzie 
chciał zapoznać się z dzie- 

| jami miasta i okolicy lub 
z jego przyrodą, ten po 
odpowiednią książkę wi­

li nien pojechać 132 km do 
Poznania! Pomysł iście 
muzealny.

Proponujemy, by wszy­
stkie wydawnictwa mó­
wiące o Poznaniu, szybko 
przywieźć do bibliotek zie­
lonogórskich. (tur)

księgozbiór

bowiązków dostaw przez rolni­
ków. Dla usprawnienia pracy 
zakłady mleczarskie zaznajomią 
członków poszczególnych komi­
tetów z zasadami oceny mleka 
po to, by ci swoim udziałem wych (-- 
w tej ocenie mogli zapobiec świecą się 
jakimkolwiek niedociągnięciom ' ' ’

W pow. kościańskim wybra­
no do komitetów najlepszych 
gospodarzy, którzy rozpoczęli 
już swoją działalność. Miesz­
kańcy gromady Kościeszki wy­
brali Edmunda Golaka, J. Przy­
bylskiego i Franciszka Szyma­
nowskiego. „Reprezentujecie 
interes państwa i nasz, więc nie 
powinniście zawieść zaufania 
gromady" — polecono im po 
wyborach. Dobrze pracują już 
komitety dostawców mleka w 
gminie Kobylin, pow. Kroto­
szyn, gdzie nawiązano ścisły 
kontakt z każdym dostawcą. 
Spośród gromad na wyróżnie­
nie zasługuje Kłębowo i Miałek 
Wielki, pow. Wolsztyn, Domi­
nowo, pow. Środa, Lisiec i Ko­
walewo, pow. Konin, Margonin 
i Szamocin, pow. Oborniki.

Na czoło, pod względem spra­
wnej działalności komitetów 
wysunął się dotychczas powiat 
Nowy Tomyśl, Rawicz i Leszno. 
W tym ostatnim chłopi rzucili 
projekt przeprowadzenia w gro­
madach szkolenia członków ko­
mitetów z zakresu ich działal­
ności, by w ten sposób przy­
czynić się do jak najsprawniej­
szego wykonania obowiązków 
dostawy mleka przez cały po­
wiat. Niezbyt sumiennie wyko­
nują jeszcze swoje zadania ko­
mitety w powiatach: Turek, Ja­
rocin, Kalisz i Go&tyń. Okazało 
się, że tam one dobrze pracują, 
gdzie w ich skład weszły ko­
biety. Np. w pow. rawickim, 
który zaliczyć można do naj­
lepszych pod względem odsta­
wy mleka, udział w pracach j 
komitetu baerze 25 kobiet.

Al. K. 1.

Rosną zobowiązania zlotowe
*• P 1'zy^0-°^an^ d° Zlotu 'wyjadą na wieś, celem w;

...pięfcna świetlica ZZK w 
Zbąszynku świeci pustkami, 
a czytelnia jest zamknięta?

-przy ul. Lipowej i Kali­
skiej w Skalmierzycach No- 

h (powiat Ostrów) nie
! wszystkie lampy 

elektryczne?
...Przejazd kolejowy bieg­

nący przez szosę z Szamotuł 
do Obrzycka nie jest zabez­
pieczony barierami?

...w nowooddanym do u- 
żytku, przyjemnym ośrodku 
zdrowia id Lipkach Wielkich, 
powiat Gorzów, werandę obi­
to deskami? Czy nie starczy­
ło na szyby?

...w Obornikach nie ma ani 
jednego żłobka?

...kiosk „Ruchu” znajdują­
cy się przy placu Łużyckim 
w Żarach jest często zam­
knięty lub otwiera się go do­
piero od południa?

...przy placu J. Marchlew­
skiego w Żarach wisi na na­
rożnym budynku tablica z 
napisem „Ekspozytura Spół­
ki Brackiej”, mimo że insty­
tucja ta już od trzech lat nie 
istnieje?

...ogródki działkowe w O- 
bornikach nie są jeszcze o- 
płotowane?

...nie naprawiono dotych­
czas zegara w poczekalni na 
dworcu wrzesińskim?

...zupełnie zaniedbano świe­
tlicę znajdującą się na tere­
nie tartaku nr 5 w Pile?

...w Babimoście (w powie­
cie Sulechów) nie urządzono 
żadnej imprezy z okazji Dni 
Oświaty, Książki i Prasy?

Zdobywajcie

Zaoszczędzili ponad 2 miliony złotych
Załoga Zakładów Napraw­

czych w Ostrowie Wielkopol­
skim, która pierwsza na PKP 
odpowiedziała na apel Pafawa- 
gu i wezwała iftasy kolejarskie 
do podejmowania zobowiązań 
dla uczczenia 60 rocznicy uro­
dzin Prezydenta R. P. Bolesława 
Bieruta i na cześć 1 Maja, zrea­
lizowała swoje zobowiązania w 
105,7%, o wartości 2430 tysięcy 
złotych.

CO - GDZIE - KIEDY
Teałry
OPERA — nied. g. 19 

„Traviata", por.iedz. 
nieczynna, wtorek- — 
„Straszny dwór", śro­
da „Halka", czwartek 
godz. 18.30 „Bunt ża’ 
ków", piątek g. 19 — 
„Straszny dwór", so­
bota —• „Madame But- 
terfly", niedz „Tosca"

POLSKI — niedz. j po­
niedziałek g. 18.30 — 
„Balladyna", wtorek 
nieczynny, — środa, 
czwartek, piątek, so­
bota i niedz. q. 19 — 
„Poemat pedagogicz­
ny"

NOWY — codziennie z 
wyjątkiem wtorku ?. 
19 — „Król i aktor"

KOMEDIA MUZYCZNA 
nied. g. 19 — „Mistrz 
Pathelin", poniedzia­
łek. środa, czwartek i 
piątek „Rodzinka", 
sobota i niedz. „Mistrz 
Pathelin"

MŁODEGO WIDZA — 
niedz., poniedz. środa, 
czwartek i piątek z- 
16, sobota q. 11 nie­
dziela q. 16 „Nowa 
6zata króla"

PAŃSTW TEATR W 
GNIEŹNIE:
niedz. Gniezno „Kali­
nowy gaj", „Cyrulik 
sewilski", poniedzia­
łek Oborniki „Cyrulik 
sewilski"

PAŃSTWOWY TEATR 
W KALISZU:
niedz. Leszno — po­
niedziałek Wschowa 
„Mąż pognębiony"

Kina
APOLLO — por. g. 11 

„Torpedowiec nieugię­
ty", g. 14, 16, 18 i 20 
„Nędznicy", II część 
(od lat 10)

BAŁTYK — por. g. 10 i 
12 — „Narzeczona z 
Turkmenii" <od lat 12) 
g. 15. 17. 19 i 21 — 
„Nędznicy", II część 
(od lat 10)

MUZA — g. 10, 12. 14, 
16, 18 i 20 „Pierwszy 
otarł"

RIALTO — q. 10 „Chło­
piec z przedmieścia" 
(od lat 12), godz. 12 i
14 „Teatr zwierząt", 
g. 16. 18 i 2^.15 _
„Pani Dery" (od 1. 10)

WARTA — g. 10, 12 i
14 „Tinrur i jego dni' 
żyna", g. 16, 18 i 20
„Ostatni rejs"

KINO LETNIE — g. 10, 
11 | 12 „Koronki dla 
dzieci", „Bajka o ry­
baku i rvbce", g. 16, 
18 i 20 „Kłopoty refe­
renta Trziszki"

META! OWIEC — g. 17 
i 19.30 „Załoga" (od 
lat 7)

PIAST — g. 16, 18 i 20 
„Wiosna" (od lat 7)

KINO W PUSZCZYKO­
WIE g. 16 18.30
i 21 „Młodość Chopi­
na" (od lat 7)

FOTOPLASTTKON
ul Armii Czerwone! 
nr 53 — godz 10—22
„Jamajka”

Wystawy
MUZEUM NARODOWE 

„Wystawa grafik Da­
niela ChodowieeKie- 
go" (g. 10—15)

ARCHIWUM PAŃ­
STWOWE - ul 23 Lu- 
teqo 41/43 — Wielko, 
polska i Poznań w do­
kumencie archiwa,* 
nym" (g 10—16)

CBWA ni. Marcinkow­
skiego 28 — „Artyzm 
dzieci głuchoniemych" 
(g. 10—17)

świetlica art.-pla- 
STYKÓW — ulica 27 
Grudnia 4 - „Wysta­
wa prac Edmunda 
Szyftera" (g. 10—16)

FI
1 KRONIKAi

wyre­
montowania maszyn rolni­
czych. Uczniowie Szkoły Me­
talowej pracują nad wyko­
naniem artystycznego albu­
mu. który zobrazuje osiągnię­
cia w pracy i nauce członki w 
ZMP. Album ten przesłany 
będzie na Zlot.

Młodzież chłopska z gro­
mady Busew buduje boisko 
sportowe, a młodzież z gro­
mady Borków Stary — zwię­
kszy w swej wsi kontrakta­
cję trzody chlewnej oraz 
przeprowadzi poszukiwania 
stonki ziemniaczanej. Mło­
dzież z gromady Zborów wy­
stawi sztukę współczesną, a 
dochód przeznaczy na pomoc 
sanitarną dla Korei.

Brygada „SP” w Cigacicach 
(powiat Sulechów) wykonuje t 
swoje zobowiązania pod has­
łem „Wszyscy jedziemy na 
Zlot”. Toteż nic dziwnego, że 
praca pali się im w rękach- 
boisko do siatkówki i piłki 
nożnej jest już gotowe.

Halina Ciura, ZMP-ówka 
z gromady Leśniów Wielki 
(powiat Zielona Góra) pod­
jęła indywidualne zobowiąza­
nie. Postanowiła ona wyko­
nać trzy gazetki ścienne o te - 
matyce zlotowej. Natomiast 
wszyscy ZMP-owcy organizu­
ją zespół artystyczny, który 
wyjedzie na występy do po­
bliskich gromad.

20 ha zalesiła już młodzież 
z Państwowego Liceum Peda­
gogicznego w Ośnie Lubu­
skim (powiat Gorzów). Przy­
szli nauczyciele z Sulechowa 
zdobędą 80 odznak BSPO i 
SPO.

Podjęte przez młodzież z 
powiatów: 
tawskiego i międzyrzeckiego 
zobowiązania zklikwidowania 
odłogów i nieużytków zostało 
już wykonane.

(Na podstawie mafterialów na­
desłanych przez koresponden­
tów opracowała D. S.)

2 CZERWIECMłodych Przodowników są 
już w całej pełni. We wszy­
stkich miastach, miastecz-I 
kach i wsiach Wielkopolski i 
Ziemi Lubuskiej odbywają się ; 
zebrania, podczas których; 
młodzież opracowuje plan i 
różnych imprez przeazloto-I 
wych oraz podejmuje cenne 
zobowiązania.

Jeszcze kilka tygodni dzieli 
młodzież od dnia 22 lipca, a 

, już dziś nasi korespondenci 
i terenowi donoszą nam o wy­
konaniu przedterminowo zo­
bowiązań, jak również o or­
ganizowaniu setek imprez 
przedzlotowych.

Nasza korespondentka z 
Krotoszyna — Barbara Mi- 
chałkówna donosi nam, że w 
eliminacjach zespołów świe- 

; tlicowych, w których udział 
' brały zespoły szkolne i zakła­
dowe z powiatu — pierwsze 
miejsce zdobył chór z Liceum 
Ogólnokształcącego. Nato­
miast wśród zespołów tanecz­
nych największą ilość punk­
tów otrzymał zespół z Pań­
stwowego Liceum Pedagogicz­
nego.

Na polach czarnkowskich 
wre praca. Młodzież po pod­
jęciu zobowiązań przystąpiła 
natychmiast do ich wykona­
nia. I tak członkowie koła 
ZMP w Kruszewie zasadzili 
5 ha ziemniaków i utworzyli 

: 4 brygady ochrony roślin. 
Młodzież z Technikum Leśne­
go w Goraju sadzi las na 
obszarze 7 ha. ZMP-owcy w 
Kamionce pielęgnują plan­
tacje cykorii. Koło ZMP przy 
Odlewni żeliwa Ciągliwego w 
Drawskim Młynie zakłada 
dwie młodzieżowe brygady 
produkcyjne oraz wyjedzie z 
występami artystycznymi do 
Soółdzielni Produkcyjnej w 
Ciszkowie.

Jerzy żmuda —- korespon­
dent z Wrześni pisze o wy­
konanych zobowiązaniach 
przez uczniów szkoły ogólno­
kształcącej. Do dnia dzisiej­
szego przepracowano już 350 
godzin przy porządkowaniu 
ogródka miczurin wskiego, 
założeniu ogródka jordanow­
skiego, rozprowadzeniu ksią­
żek polskich i radzieckich 
itd.

Do fali zobowiązań włączy­
ła się także młodzież robot- 

I nicza i chłopska z powiatu 
kaliskiego. O 20 procent zwię­
kszą produkcję ZMP-owcy 
zatrudnieni w Zakładzie Re­
montu Maszyn Elektrycz­
nych. Ponadto przystąpili już 
do wykonania dodatkowo 5 
silników elektrycznych oraz

I

żarskiego, szpro-

KALENDARZYK
NIEDZIELA 

Zielone Święta
Si orkę w.: 

z ach.: 
sigżyc w.: 

zach.:

3.36 
20.05 
12.06
0.34

PONIEDZIAŁEK 
Marcelina 

Erazma 
Słodce w.: 

zach.: 
Księżyc w.: 

zach.:

3.35 
20.06 
13.19
0.44

Dość pogodnie z przejścio­
wym wzrostem zachmurzenia 
i z możliwością niewielkich 
opadów w pn. części kraju. 
Nieco cieplej. Temperatura 
maksymalna od +14 st. C na 
Wybrzeżu do +20 st. C na po­
łudniu kraju. Wiatry słabe lub 
umiarkowane z kierunków po­
łudniowo-zachodnich

Państw.
Swięcic- 
interna),

Dyżur pełnią: niedz.
Szpital Klin. im. H. 
ki en o (chirurgia i
ul. Przybyszewskiego 49, tel.
79-37; poniedz. Państw. Szpi­
tal Klin. im. Pawiowa (chi­
rurgia i interna), ul. Długa 
nr 1/2, tel. 40-04

APTEKI:
99
100
115
117
173

nr 
nr 
nr 
nr 
nr

nr 174

— Armii Czerwonej 25
— Stary Rynek 75
— Mickiewicza 22
— Kraszewskiego 12
— Dzierżyńskiego

nr 275/277
— Rokossowskiego 47

j

W związku z tym Zarząd 
Główny ZZK wystosował do 
warsztatów ostrowskich list, w 
którym dziękuje im za pełną 
poświęcenia pracę przy reali­
zacji zobowiązań. W zakończe­
niu listu Zarząd Główny ZZK 
pozdrawia załogę zakładów na­
prawczych z przodownikami 
i racjonalizatorami na czele 
i życzy im dalszych sukcesów 
w pracy nad umacnianiem siły 
naszego państwa. (H) I

Pracownicy r>oszuk*wanl
Krojczynie samodzielne, z praktyką, zaangażuje 
zaraz Spółdzielnia Pracy „Wzór", Poznań, Gar- 
bary 62. 7960g

Braniystę z praktyką na stanowisko kierownika 
sklepu artykułów gospodarstwa domowego i że­
laza zatrudni zaraz Gminna Spółdzielnia „Samo­
pomoc Chłopska" Kostrzyn Wlkp. Wynagrodze­
nie według siatki plac gminnych spółdzielni.

K1283

Poniedziałek 2 hm.
Kina
APOLLO — g fń ie i

20 „Nędznicy". U cł 
(od lat 101

BAŁTYK — g. 15, 17, 19 
i 21 „Nędznicy", II cz. 
(od lat 10)

MUZA — g. 16, 18 i 20 
„Pełna parą"

RIALTO - q M i 
20 15 „Pani Dery" (od 
lat 10)

WARTA — g. 14 i 16 — 
„Raczek srę spóźnia", 
q 18 i 20 „Ostatni 
rejs"

KINO LETNIE — g. 16, 
18, j 20 „Kłopoty re­
ferenta Trziazki"

FOTOPLASTTKON, uł.
Armii Czerwone; 53, 
g. 10—22 „Jamajka"

Radio
PROGRAM H 

Fala Poznania 24© m
Wiadomości:

5.05 6 30. 7 55. 12-W.
17, 18.50 IP). 2t. 23.50

Koncerty:
5.20 — poranny, 6.15 
pieśni i fragmenty o- 
per polskich, 6.50 —

rozrywkowy, 7.20 — 
pieśni różnych naro­
dów, 12.15, 12.45 —
na swojską nutę, 13.30 
muzyka baletowa, — 
14.30 solistów, 16.35 
(P) symfoniczny-, 17.15 
18 — etiudy transce- 
dentalne Liapunowa, 
19.05 (PI—utwory in­
strumentalne, 20,21.30 
wyjątki z oper Wag­
nera, 23 — symfonicz­
ny

Audycje inne:
5.10 — dla wsi, 5.20 
(P) „Wśród mistrzów 
wysokich urodzajów”, 
11.45 — qłos mają ko­
biety, 12.30 dla wsi, 
14.15 — ZNP. 15.15 — 
PCK, 15.30 dla świe­
tlic dziecięcych, 16 — 
Wszechnica Radiowa,
16.20 (P) — dla dzieci 
pł. „Dwa spotkania z 
żołnierzami", 17.05 — 
odpowiedzi fal; 49, —
18.20 —pogodanka pt. 
„Soda", 18.30 Wszech 
nica Radiowa, 19.20 
(P) poradnik kore®pon 
denta, 19.30 muzyka 
i aktualności, 20.40 — 
literacka

ODGŁOSY
Odpowiadając na nasz felieton 

,,Wózki w roli bumelantów" Orze­
chowskie Zakłady Przemysłu 
Drzewnego podają, że z. dniem 26 
maja wzmocniono brygadę remon­
tową wózków transportowych i su- 
szarnianych, która w składzie 
dwóch kowali, jednego ślusarza i 
dwóch cieśli przystąpiła do napra­
wy wózków. Dyrekcja ze swej 
strony zapewnia, że brygady tej 
nie bedzie okresowo przerzucała 
do innych robót jak to dotychczas 
czyniła, (i)

Wydawca: Instytut Prasy
..Czytelnik"

Redaguje
Redakcja 

wald:ka 19
Telefony

teł 62-70 i 64-75 nacz red 
78-76. sekr. red 74-36 dzjai 
listów t interwencji 78-64. miej­
ski 79-88. dyżurny nocny 64-75. 
nocny (drukarnia 64-72)

Godziny przyjąć: od 10—12.
Zamówienia i wpłaty na pre­

numeratę przyjmują wszystkie 
urzędy pocztowe oraz listono­
sze

Ogłoszen:a: Biuro Ogłoszeń 
RSW „PRASA" Poznań ul 
Gen. Świerczewskiego 3 tel 
nr 62-31 Konto PKO Pozna), 
nr V-5220-110 Biuro czynne od 
eodz. 7 do 16 30: w soboty od 
7 do 14 30.

Za dział ogłoszeń redakcja 
nie odpowiada.

zespół
Poznań ul Grun- 
II ptr
redukcji: Centrala 

i 64-?5. nacz 
sekr. red 74-36

Tłoczono: Zakłady Graficzne 
im. Marcina Kasprzaka Przed­
siębiorstwo Państzeowe. Poznań. 
uŁ Wawrzyniaka 39

K—3—12663

Skład wyrobów rzemieślniczych; 
chałupniczych i drobnej wytwórczości 

J. CEPURA 
Kraków, Rynek Główny 37, II p.

telefon nr 576-86
poleca po cenach hurtowych Impcom, 
detzU-stom do dalsrej odsprzedaży: 
Artykaty galanteryjne, pasmanterie, arty­
kuły gaspedarcze, szczotki, pedzte, kos­
metyki. pończochy warszawskie, sportowo, 
dziecinne, skarpety damskie i dziecinne, 
swetry damskie kimono, dzteciimo. wło- 
sianką, guziki, galanterie metalową, za­

bawki przybory do palenia itp.
Towar wysyłamy również za zaliczeniem pocztowym. 

WIELKI WYBÓR TOWARÓW LETNICH!
XI263

Nakładem Państwowego Instytut! Wydawniczego 
ukaże się

w ośmiu kolejnych tomach wydanie
„Słownika Języka Polskiego"
3. Karłowicza. A. Kryńskiego. W. Nledżwłedzklego. 

„Słownik Języka Polskiego" rozprowadza­
ny bęidz e wyłącznie drogą subskrypcji —

w sprzedaży wolnorynkowej nie będzie do nabycia.
Czas trwania subskrypcji ustała się 

na okres do 30 czerwca br.
Cena każdego tomu wynosi 125,— zł.

Dokładnych informacji udzie­
lają księgarnie „Domu Książki".

KURSY PISANIA NA MASZYNIE 
rozpoczynamy w pierwszych dniach czerwca br.

ZAKŁAD WIEDZY HANDLOWEJ, POZNAŃ, 
Zwierzyniecka 13. K1286

OGŁOSZENIA DROBNE ■
II1IIIWIIIUIISI ........................... NMPMasmmMiiiiMMMmMmMMMMBaNwaianMmmMaMMwaMHMMMiJSEE

Lekarskie
Lekarz-dentysta Engelowa — 
wznawia praktykę Poznań, 
Sowińskiego 19 (ko-'-o Gospody 
Targowej), telefon 69-39. 
_______ ___________8ioo«
Na Winogradach Poznań. Pa­
sieka 18. otworzyłam gabinet 
lekarsko-dentyst’czny godzi­
ny 16—18. — Maria Karska, 
____________________ 8140g

Wolne posady
Samodzielny pracownik do ma- 
tego gospodarstwa rolnego 
Poznaniu potrzebny Warunki 
bardzo dobre. — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 8093.
Pomoc domowa z duża samo­
dzielnością potrzebna na pro­
bostwo (wie?). Zgłoszenia: 
Poznań Zeylanda 7 m. 7. w 
godzinach 11—14.__ 8163g
Dziewiarkę na maszynę płaska 
przyjm-ę zaraz. — Zefo-szenia: 
Poznań. Ułańska 2. ni. 2 
___________________ 8149g

Sprzedaże
Motor „Mann", 120 KM. sa­
mochód 7 ton. przyczepę na 
dłużycach po remoncie, sprze­
dam. — Skorupka. Warszawa 
Wciska 55. Oglądać oprócz! 
soboty niedzieli. 7978gl

Kocięta syjamskie czystej ra­
sy sprzedam. Poznań Świer­
czewskiego 17, m. 5, 8159g
Fortepim krótki, marki „Hof­
man i Czerny". 15 000 sprze­
dam — Oferty Głos Wielko­
polski dla 8164g._________
Brylant 2‘/i karata sprzedam. 
Czesława Pcw ńska. Opaleni­
ca. Wyzwolenia 10. 8167g
Okazyjnie sprzedam: sypialnię, 
jadalnię maszvnę do szycia, 
diwan obrazy. Wiadomość: 
Poznań ul. Strzecha 37 

_________  8170g 
Wóz ogumiony. l'/«_tonowy, 
ogrodowy i rower męsk sprze­
dam. Poznań Dzierżyńskiego 
291, m 6._________  8035g
Motocykl „Horex“. 350 cm*. 
Sport, na amortyzatorach — 
sprzedam Poznań ul. Grodzi­
ska 4 m 1._________ 8126g
Fisharmoniom w dobrym sta­
nie spTzedam zaraz. Poznań, 
Dzierżyńskiego 37, m 15 
____________________ 8094g 
Radio isn;wersalne super. 3-zą- 
kresowe sprzedam. Poznań, 
Jackowskiego 33, lewa sute­
ren a.________ ________80 99g
Dom czynszowy z ogrodem 
(3000 m’) blisko tramwaju 
sprzedam. Wiadomość: Poznań 
Obornicka 124, m. 1. 8122g

Zgłoszenia natomiast przyjmują wyłącznie niżej podane 
księgarnie: Poznań, al. Marcinkowskiego 21; Poznań, 

27 Grudnia 23; Kalisz, 2ym erskiego 14,
Gniezno. Chrobrego 39.

KI 249

Kamgarn czarny, bielski, na 
garnitur, sprzedam. Poznań, 
Inżynierska 3. m. 2. 8064g
Wypalony dom z sadem w Po­
znaniu sprzedam. Adres wska- 
że^G4os Wlkp. nr 8092g.
B’am kotv i wydrę sprzedam. 
Poznań, PopliAskich 12a. m. 
13 od 17—19. 8113g

Kupna
Ziemi 4—5 mórg przy Pozna­
niu Bydgoszczy. Gnieźnie 
kup e wprost od właściciela. 
Oferty z podaniem ceny Gros 
Wielkopolski dla 8160g.

Zbiór znaczków pocztowych 
europejskich zamorskich, ku­
pię. — Ofęrty Głos Wielko- 
polski dla 8168g.__________
Snopowlązałke, traktor 25 KM 
motor Diesla, mtfocarnię- sa- 
moczyszcząjoą kupię Kerstein. 
Łaziska, poczta Wągrowiec. 
__________________  8169g
Kamienicę caf-ą lub idealną 
częfść kupię. Prace!, Poznań. 
Szymańskiego 8._____  8127g
Parcelę budowlana w Pozna­
niu lub okolicy kuoie Pośred­
nicy wykluczeni Oferty Głos 
W elkopolski dla 8152g.

Wolne lokale
Wolny pokój umeblowany dla ' 
2 starszych. kulturalnych, ’ 
pracujących pań śródmieściu ’ 
Oferty Glos Wlkp. dla 8175g.

Zakupimy natychmiast

DYFEREHCJM
mńrki „Bising". typ 
ciężki, kompletny 1ub 
same koła zębate w 
stanie dobrym.
Wiadomość kierować:

Łowickie Zakłady Metalo­
we Przemysłu Tereno­
wego w Głównie, ul- 
Swoboda nr 12

KI 267

Szuka lokalu
Kulturalna, młoda poszukuje 
pokoju. Oferty Głos Wielko­
polski dla 8155g.

Zguby
Zgubiono dnia 28 maja 1952 
koło motocyklowe 19 X 406. 
Zwrot wynagrodzę Wierzbicki, 
Poznań. Strzelecka 21. tele- 
fon 96-40,___________8144g
Szczenię, suczka czarna łap­
ki. uszy brąz, zginęła okolicy 
Zwierzynieckiej — Zevlandn. 
Zwrot wynagrodzę. Poznań, 
Zeylanda 1. m 1, wejście z 
narożnika. 817}g

Różne
Samodziały z powierzone! weł­
ny wykonuje Poznarf Łąko­
wa 14. m. 21, 8006g



Literatura młodzieżowa11
Witold Degler

Poznańska mieszanka

Truman na konferencji prasowej „przy kominku” 
— Co, wojna bakteriologiczna? To jest do nas takie 

niepodobne!...

yjć/ ydawca amerykański Rilke 
przeglądał właśnie nową 

serię wydawnictw dla młodzie­
ży. Z lubością odczytywał tytu­
ły: „Krwawy sęp", „Zemsta 
smoka", „Młodzi gangsterzy", 
,,14-letni herszt bandy", „Jak 
skalpuje się Indian", „Kule 
dżum-dżum", „Ochotniczki z cyr­
ku pcheł".

— Dobre, wymowne tytuły — 
przyznał z uznaniem wydawca.

Jaskrawe okładki pełne były 
obrazków przedstawiających 
sceny mordu, walki na noże, 
narzędzia tortur.

— Taka literatura hartuje na­
szą młodzież i czyni ją odporną 
na jad propagandy pokojowej 
— chwalono w kołach oficjal­
nych dzielnego wydawcę.

Nagle rozległ się dzwonek

MIK

my o spacery
ydaje się, że czas byłby już 
skończyć z przestarzałym 

przesądem, 'akoby wiosną mie­
szkańcy wsi mieli dużo pracy. 
Istnieją w naszym wojewódz­
twie gromady, gdzie ludzie nie 
wiedzą, co robić z czasem. Dla­
tego też zasługuje na uznanie 
inicjatywa Gminnej Spółdzielni 
w Pępowie, w pow gostyńskim, 
dzięki której udało się znaleźć 
interesujące zajęcie dla rolni­
ków gromady Smolice. Rolnicy

formalności 
spółdziel- 
powinien 

o 2,5 km 
tam zala- 
Powinien, 
ponieważ

2.

Humor zagraniczny

Ach, droga hrabino 
dlaczego hrabia dziś pani 
nie towarzyszy?

A A

to jednak bił— Ten Słowacki 
wielkim poetą.

— Rzeczywiście 
śli, które by mi może nie przyszły 
do głowy

ci, ażeby odebrać przydział wę­
gla, mają okazję spędzenia kil­
ku ładnych godzin, długo pozo­
stających w ich pamięci...

Po załatwieniu
kasowych w biurach 
ni w Pępowie rolnik 
pojechać na odległy 
dworzec pępowski i 
dować wóz węglem, 
ale nie uczyni tego,
znajdująca się tam waga jest 
zepsuta. Podcina tedy konie 

1 i jedzie ważyć wóz do oddalo­
nej o 3 km wsi Krzekotowice. 
Po zważeniu wraca na stację 
Pępowo, ładuje węgiel i jedzie 
po raz drugi do Krzekotowic 
dla zważenia całego wozu z wę­
glem. Potem dopiero, zdziwiony, 
że nie potrzeba już nigdzie jeź­
dzić, wraca sobie spokojnie do 
rodzinnych Smolić.

Nie potrzeba dodawać, jak 
bardzo takie spacery podobają 
się chłopom, wdzięcznym GS 
za dbałość o rozrywkę na 
wolnym powietrzu. Nie jest też 
obojętnym fakt, że konie, ma­
jąc okazję do nadprogramo­
wych przejażdżek, 
żonę na przykre 
rozleniwienie.

Droga między
Smolicami jest uczęszczana nie 
tylko przez wozy z węglem. 
Troska o stały kontakt między 
tymi miejscowościami przy­
świecała niewątpliwie projekto­
dawcom miejscowego systemu 
rozprowadzania talonów na 
damskie pończoszki System ten 
dzieli się ma kilka etapów:

Z GRN-u w Pępowie przywo­
zi się talony do Smolić celem 
imiennego wypełnienia.

i

nie są nara- 
w skutkach

Pępowem a
ma nieraz mi­

*

wujaszek nie ożenił— Dlaczego 
eię?

— Widzisz 
kobietv i nawet znalazłem, ale...

— Ale?
...ale ona

czyzny

szukałem idealnej

szukała idealnego męż-

* 
za porządki woła— Co to

zdenerwowany gość w .Metalow­
cu" — Zamówiłem obiad Bóg wie 
kiedy i nic

— Czy pana obsługuje taki siwv 
kelner? — pyta kierownik restau­
racji.

— Kiedy zamawiałem był esz- 
cze brunetem — odpowiada pość

1.

Działalność pisarska Jana z 
skiego przypada na drugą połową XVII wieku. 
Jądrności jego fraszek nie zniszczył czas.

>1
1 DQgarj .■J

$
Halo!! Poproszę og­

nia, leslz laska...

Talony wiezie się ze Smolić 
do Pępowa celem ostemplo­
wania.
Po ostemplowaniu talony 
przywozi się z Pępowa do 
Smolić i rozdaje kobietom.
Ażeby talony zrealizować, 
kobiety udają się do sklepu 
GS — w Pępowie...

Malkontenci zapytują wpraw­
dzie, czy nie można by uniknąć 
chociaż tego ostatniego spacer­
ku do Pępowa, jako że w Smo­
lkach znajduje się filia sklepu 
spółdzielczego. Ale któż dziś 
wszystkim dogodzi? 
wiosenne przechadzki 
smoliczanom przynieść 
pożytek niż szkodę.

Fakt, że droqa ze Smolić do 
Pępowa liczy 9 km, nie wydaje 
się tu poważnym argumentem.

3.

4.

Zresztą 
mogą 

raczej

telefonu. Rilke podniósł słu­
chawkę.

— Co — wołał zdumiony — 
aresztowano moją córkę. Ależ 
ona ma dopiero 14 lat. Hm... 
doprawdy... stała na czele ban­
dy młodych włamywaczek? Cie­
kawe... I co okradały? Tajne 
spelunki i palarnie opium? I po- 
tym sprzedawały narkotyki? Nie 
tylko to... są jeszcze inne pi­
kantne szczególiki? Nie może 
pan komisarz wszystkiego opo­
wiedzieć przez telefon? Zaraz 
tam przyjadę

W pół godziny później Rilke 
zjawił się na komisariacie po­
licji w towarzystwie jakiegoś 
mężczyzny.

— Muszę się natychmiast wi­
dzieć z moją córką. Mam po­
zwolenie z ministerstwa spra­
wiedliwości.

— A ten pan? Czy to adwo­
kat?

— Nie. ale musi mi koniecznie 
towarzyszyć. To stenograf. Bę­
dzie spisywał opowiadania mo­
jej córki. Aby nikt nas nie u- 
biegł. Taka wspaniała sensacja. 
Znakomity materiał dla mojej 
nowej powieści. I to opartej na 
autentycznych przeżyciach. Ty­
tuł: „Banda młodocianych wła­
mywaczek". Roześlemy do wszy­
stkich bibliotek szkolnych.

Kłopot z tą kukułką!
Znowu 
jajko w

ma zamiar złożyć 
innym zegarze!

Ucho u panów
Prośbę swą schyl pod kolana 
bo tam uszy są u pana.

Aleksander Wielki
Którego świat Wielkim zwał, a ten mu był mały, 
Patrzcie: łokcie trzy ziemi Wielkiego schowały.

Parys i Helena
Gorzał Parys ku Helenie, ta też czuje swe płomienie, 
tak ich wielkie ognie były, że samą Troję spaliły.

Dumnemu
Z czterech żywiołów człowieka stworzono 
ale zaś ciebie wiatrem przesadzono.

Chleb w pracy
Wlazłszy do chlewa, kędy bydła wiele, 
co tłustsze złodziej wziął z pośrodka cielę; 
a gdy przez długie szedł do dom zagony, 
ten ciężar swymi dźwigając ramiony, 
Rzecze: o bycie* nasza sztuko chleba! 
jak w pracy, jak cię w pocie szukać trzeba!

O świętokradcy 
Świętokradcę tracić miano. 
Gdy go na plac wprowadzono 
Rzecze ludziom, żalem zdjęty: 
za koścjół umieram święty.

Operacja
Bilety do kina, teatru zniżkowe
są na zamówienia jedyn e zbiorowe.
1 minimum osób. Choć- źle mi z tym, 
nie psioczę specjalnie m ten dziwny system — 
ale przy okazji ochota mnie bierze 
wspomnieć, jak bilety dzieli się w Operze.

Zamawia tam firma 20 ulgowych.
lecz — jeśli coś zyska —no, to nie ma mowy, 
żeby wszystkie były po zniżonej cenie — 
może z nich połowa tylko, a drugie nie!

Opera wciąż pełna — myślą w kasie: „Racja!
Przyda się Operze taka o p er acj a!”
Przyda sie — lecz z drugiej strony mocno wierzę: 
przyda się tu bardziej o-pe-er Operze!...

Figle elektrowni
światła smuga 
żarówkach nam mruga, 
kogoś obr ugać...

Szkoda mrugać !

Elektrycznego 
raz po raz w 
Chciałoby się

W tonacji
Poddajmy rzecz analizie: 
taka, już ludzka dola, 
że każdy ma swego mola,

molowej
co go gryzie...
A to z tej przyczyny, 
iż brak naftaliny!

Fraszka , pod muchą"
„Mucha nie siądzie!” — zawołał pan Ciapek.
A jednak —
niestety, siądzie niejedna:
bo brak muchołapek!

Po pijatyce
Nie słuchał napomnień, 
nie słuchał rozsądku — 
teraz ma kociokwik 
w żołądkowym sądku...

że najpierw nie poszedł 
po olej do głowy — 
po kolejkach kolej 
na... olej rycynowy!

NONPAREL

Wiadomości z pierwszej ręki
Wyjątkowo ważny list

Eugeniusz Morski

W Brdowie, pow Koło od 
roku 1950 stoją bez dachu 
mary nowowybudcwanej re­
mizy strażackiej. Lata mija­
ją, a dachu jakoś nie widać.

Czym dla miast powiatowych są 
domy kultury, 

tym dla Brdowa remiza strażacka, 
uchwalono budową, postawiono 

mury, 
teraz film objazdowy może przybyć 

znienacka.

Można tańce

a entuzjazm 
serce rośnie.

urządzić, odczyt zor­
ganizować, 

ugasić z sikawki, 
gdy myślisz —

w Brdowie także bHdowa, 
piękna sala, estrada i ławki.

W pięćdziesiątym już roku tak 
marzyli wieśniacy, 

lecz marzeniom zabrakło rozmachu, 
a w remizie dziś jeszcze można 

sadzić buraki, 
bo remiza jak dotąd bez dachu.

to może 
dzieci? 
chcesz?

wiesz.

potrzebujesz
Mam kilka

że ja nie

IVa ulicy zaczepił mnie Głuipta- 
siński.

— Słuchaj, czy ty grasz na man­
dolinie?

— Na mandolinie?
— No tak, bo ja mam struny do 

mandoliny. 12 kompletów. Mógł­
bym ci odstąpić po znajomości. 
Pierwszorzędny gatunek.'

— Szkoda, ale ja nie mam man­
doliny.

— No,
smoczki dla 
tuzinów. Ile

— Przecież 
mam dzieci.

— No, to nic, możesz mieć. Ale 
ja sią nie upieram. Nie miej ich 
sobie ,jak nie chcesz. Lecz zęby 
to masz na pewno A zęby trzeba 
czyścić. Szanuj zdrowie należy­
cie, bo jak umrzesz, stracisz życie! 
Pasta do zębów, uważasz, ci się 
przyd-. Tobie odstąpią wyjątko-

Wielmowic Gawiń-

Musrmy się wreszcie o 
prawdziwego Morsa posta­
rać, panie dyrektorze, bo on 
już długo tak nie wytrzy­
ma.

wo.
— Człowieku! Już od kilku ty­

godni usiłuję wycisnąć cokolwiek 
pasty z tubki, którą kupiłem w 
MHD s ani w ząb nie wychodzi. 
Po co mi więcej?

— Ani w ząb, ani dla zęba, 
hehe! — zaśmiał się Głuptasiński. 
— Masz piękną narzeczoną.

— Tttak, ale...
— Zaproś ja do fotografa. Zdję­

cie to pamiątka na całe życie. Za 
sto lat nie będzie nas — zdjęcie 
bedzie. Mogę ci korzystnie opylić 
kilka albumów. Wspaniałe albu­
my. Po prostu złoto, ue albumy. 
I tanio.

— Niestety w albumy 
zaopatrzony nie na jedno, ale na 
kilka żyć. Mój brat ma słabość 
do tego i kupił kilka szlak na za­
pas.

— No, ale nie zechcesz 
wmówić, że listów nie 
co?

— Piszę, choć rzadko 
miesiąc list i pocztówkę.

— O, właśnie! Ile to czasu trze­
ba, zanim człowiek pójdzie na 
pocztę j kupi pocztówkę. Czas to 
raz. buty to dwa, szukanie drob­
nych to trzy. A wszystkiego jako 
dobry kolega mogę ci zaoszczę­
dzić. Taką mam naturę. Komu 
innemu bym nie odstąpił, ale tobie 
tak. Mam 1000 kartek pocztowych. 
Nowiutkie. Polowa dla ciebie, 
przecież mnie znasz.

— łowieku zmiłuj się! Nie 
potrzebuję ani 500 pocztówek, ani

jestem

we mnie 
piszesz,

Raz na

Na przystanku przy kinie „Bałtyk" w Poznaniu

albumów do zdjąć, anj pasty do 
zębów, ani smoczków, ani strun 
do mandolinyl

— Tak też sobie myślałem. Ala 
cóż, zapylać można. Czas nie za­
jąc, nie ucieknie. Ale a propos 
zająca, to teraz taka modna po­
trawa. Wiesz, z czym on wspa­
niale smakuje? Z budyniem. Zwła­
szcza malinowym. I co powiesz?
— coraz mniej takich btidyni bę­
dzie. Nie fabrykuje się 1 koniec, 
Ale my przecież znamy sią nie od 
dziś. Z rączki do rączki 200 tore­
beczek, nawet taniej niż w sklepie 
i kamień w w odął

Spojrzałem na niego uważnie. 
Wyglądał niezupełnie normalnie. 
Był blady i wychudzony.

— Co ci właściwie jest?
— Ech — wybuchnął z rozpa­

czą — to wszystko przez tą wia­
domość z pierwszej rąki. Zęby tę 
ręką przetrąciłol

— Nie rozumiem...
— Bo ty sią polityką wcale nie 

zajmujesz! Tumaniewiczowa miała 
taką wiadomość, mówią ci z pier­
wszej ręki, że od pierwszego miała 
być zmiana waluty. Więc ja bęc
— kupiłem trochę towaru, bo 
wiesz, jak to jest. I co? Zmiany 
waluty jak nie ina, tak nie ma. 
Forsę wydałem i zostałem z tymi 
smoczkami i budyniami. Jemy bu­
dyń rano, w południe i wieczorem, 
już mi bokiem wychodzi.

Poradziłem mu, żeby nauczył 
całą rodziną grać na mandolinach, 
a smoczkami przyozdobił żyrandol 
i pożegnałem sią. Na odchodnym 
krzyknął jeszcze:

— Popytaj znajomych, może kto 
kupi. Za pół ceny.

I poszedł. Jak to Głuptasiński.

— Co niedzielę udaje, że 
wychodzi na majówkę.

dy­

nie

Konduktor: Proszę do środka po kolei!

— Co powiesz o naszym nowym 
dyrektorze?

— O, to bardzo obiecujący 
rektor.

— Dlaczego obiecujący?
— Ciągle obiecuje, a nicdy 

dotrzymuje.

tak 
którzy

— Dlaczego ostatnio prasa 
„najeżdża" na szoferów, 
nadużywają alkoholu?

— Proste Chodzi przecież o to, 
aby oni na nikogo nie najeżdżali.


